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rob ią  to na  rozkaz sw oich w ładz w yższych. Dalsze p e rtrak ­
tac je  by ły  prow adzone na szczeblu okręgu ZWZ Kraków.

W kró tce K w iatkow ski został aresztow any i zginął w obo­
zie koncentracyjnym . Lasockiego zaś rozstrzelano na cm en­
tarzu  żydow skim  w  Jaśle.

M odrzejew ski utrzym yw ał także kon tak ty  z inż. Gesingiem, 
k tó ry  był przedstaw icielem  cen tra lnych  władz Stronnictw a 
Ludowego.

W  K rośnie organizow anie N O W  rozpoczął por. rez. A ntoni 
Patia  („Kuna"), z zaw odu nauczyciel, oficer legionow y z p ie r­
w szej w o jny  św iatow ej. Był on pierw szym  kom endantem  po­
w iatow ym  N OW . Po nim  obow iązki p rzejął por. Zbigniew 
C złow iekow ski („G ordon”). Do silniejszych placów ek podle­
głych kom endzie pow iatow ej należały: W rocanka, Zręcin, W o­
jaszów ka, G łow ienka, Suchodół i Krosno. Dowódcą te j o sta t­
n iej był ppor. Jan  Paw lak („Leśny").

N a czele kom endy pow iatow ej w  Sanockiem  stał por. T a­
deusz Buczek („Tuhan").

PRZERZUTY

Jednym  z zadań ' in spek to ra tu  w  Krośnie było przyjęcie 
transportów  pieniędzy z W ęgier, k tó re  znalazły się tam  w  n a ­
stępstw ie przekroczenia g ran icy  w ęgierskiej przez n iek tó re  
oddziały W P w e w rześniu 1939 r. Pochodziły one przede 
w szystkim  z kas polow ych. Pieniądze te  należało przerzucić 
do k ra ju  i tu  w ym ienić w  bankach  funkcjonujących pod k ie ­
runkiem  kom isarzy niem ieckich, ale obsadzonych przez p e r­
sonel polski.

Inspektorat w yznaczył do przyjęcia transportów  pieniędzy 
4 p u nk ty  kon tak tow e: w  M iejscu  Piastowym , w  Sanoku i dw a 
w  Krośnie. W  m arcu i kw ietn iu  1940 r. zgłosiły się k u rie rk i 
i kurierzy  z pieniędzm i, k tó re  należało przerzucić do punktu  
rozdzielczego w  Krośnie, tam  przeliczyć je  i w ysłać do K ra­
kowa, co ze w zględu na przeprow adzane w  pociągach rew i­
zje nie było  spraw ą łatw ą. <

Trudno dziś ustalić  nazw iska w szystkich ku rierek  przew o­
żących pieniądze. Z Sanoka do Krosna przew oziła je  żona in ­
spektora, Bronisława Pieńkow ska. Z M iejsca Piastow ego żo­
na nauczyciela, Borkowska. Z K rosna do Krakowa jeździły
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nauczycielki: Ju lia  Cząstkowa i W ojtow iczów na, urzędnicz­
ka przem ysłu naftow ego z kopalni pod Jasłem  Kozłowska, 
nauczycielka Zofia Burghartowa i jeszcze k ilka  innych. 
Pieniądze przew oziła też organizatorka punk tu  przeliczenio­
w ego w K rośnie K rystyna Onyszkiew iczow a, nieuleczalnie 
chora.

N iezależnie od transportów  pieniędzy na punk ty  kon tak­
tow e przyszły  dwa transporty  broni z W ęgier. Były to  po l­
skie visy, k tó re  oficerowie nasi przechow yw ali w  obozie 
in ternow anych.

Dw anaście visów  przyniosło z W ęgier przez Słowację dwóch 
kurierów . Broń złożona została na punkcie kontak tow ym  w 
pobliskiej w si Lubatówka.

K om endant okręgu, płk „Róg", ucieszył się z te j przesyłki 
i kazał 8 v isów  dostarczyć do K rakowa. Inspektor „O rszak" 
chciał w ysłać z bronią kurierki, ale „Strzembosz" sprzeciw ił 
się i podjął się przew iezienia visów  na row erach, razem 
z łącznikiem  Franciszkiem  Biskupem. Każdy z nich  miał po 
4 v isy  na bagażniku oraz 2 p isto le ty  w  k ieszeniach dla w łas­
nej obrony. W yjechali z Krosna o godz. 4 rano, dotarli na 
godz. 17 do K rakow a, odpoczywając dw ie godziny w  Brzesku.

Drugim  dodatkow ym  zadaniem, jak ie  okręg zlecił inspek­
toratow i, było  zorganizow anie punktów  przerzutow ych dla 
osób u d a jących  się za granicę. Dla k ierunku  M edzilaborce — 
B ardejów  w  Słowacji, punkty  tak ie  istn ia ły  na  plebaniach 
w  Dukli, Jaśliskach  i Żmigrodzie Nowym; prow adzili je  p ro ­
boszczow ie: ks. Franciszek W ilczew ski, ks. Józef Tęcza, W a­
lerian  R ąpała i W ładysław  Findysz. Z trzem a pierw szym i 
kon tak tow ał się ks. Jan  Górecki z M iejsca Piastow ego.

Punkt przerzu tow y w Żmigrodzie Nowym nosił kryptonim  
„K orytarz". Zorganizował go dowódca m iejscow ej placów ki 
SZP-ZWZ, Józef Przybyłowski, sekretarz gminy, w  listopa­
dzie 1939 r.; oddział jego już w  grudniu liczył 24 ludzi. A kcją 
p rzerzu tow ą na przełom ie la t 1939/1940 zajm ow ali się Edward 
N iepokój i Bronisław  Brożyna, obaj ze Żmigrodu. Zginęli 
z rą k  jasię lsk iego  gestapo w  1940 r.

U dający  s ię  za granicę w prost z Jasła  lub Dębowca za­
trzym yw ali się w  Żmigrodzie Nowym u  tam tejszego p robo­
szcza ks. F indysza i w ikarego ks. A ndrzeja Szczurka, gdzie 
przez pew ien  czas ukryw ał się jeden  z p ierw szych organiza­
to rów  ruchu  oporu  na tych ziem iach Stanisław  Jakubow ski. 
Ze Żm igrodu członkowie organizacji kierow ali idących na 
W ęg ry  do dalszego punktu etapow ego w e w si Skalnik, a po-
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W  pow iecie brzozowskim  do nadzw yczaj ak tyw nych i od­
w ażnych kobiet należała Bronisław a Płonka („Biruta”), łącz­
niczka m iędzy p laców ką w  D om aradzu a kom endą obwodu 
Brzozów. Brała udział w  różnych akcjach, m.in. odbierania 
broni ze zrzutów, przew oziła rozkazy i m eldunki.

Przystanią dla ściganych przez gestapo był dom .p . Doszo- 
łowej w  Jasionow ej k. Turzegopola.
■ Przejściow e zakw aterow anie na te ren ie  K rosna i okolicy 
znalazło kilkudziesięciu  oficerów. G ościny użyczyli m.in. Ju ­
lia Cząstkowa, H elena Jasiew icz, Zofia Onyszkiew iczow a, 
Zofia Burghartow a w  Lubatow ej, H elena G rochm alowa, Zo­
fia M ickiew iczow a w  Żarnowcu, córka M. K onopnickiej; J a ­
dwiga Brzeska, W ładysław a Koniecżko, M aria Sęp Bóbrce 
oraz M aria N iedzielska i M aria W ierdak , k tó re  pełn iły  rów ­
nież ro lę przew odniczek.

Po dw udziestu k ilku  la tach  trudno jest odtw orzyć pełną 
listę kobiet, k tó re  w la tach  1939—1944 bra ły  czynny udział 
w  życiu podziem ia. A by łaby  to lista bardzo długa.

PR A SA  K O N S P IR A C Y JN A

Początki lokalnej p rasy  podziem nej w iążą się z początkam i 
ruchu podziem nego na Podkarpaciu.

W  Jaśle  ppor. A ntoni Zawadzki („M arek", „Teresa"), ad iu­
tant obwodu Jasło, razem  z W iktorem  Łąckim („Sęp") w y­
dawali w  la tach  1940— 1941 gazetkę „Nasz Przegląd”. Były 
tam najnow sze w iadom ości radiow e, redagow ane przez „Te­
resę", inform acje na tem at kon tyngentów  pochodzące z p ie r­
wszego źródła, bo ze starostw a niem ieckiego, w skazów ki dla 
społeczeństw a i różne dowcipy. G azetki pisał na m aszynie 
„Sęp", następnie sporządzano na cyklosty lu  odbitki i ko l­
portow ano je  w  m ieście i w  pow iecie.

Gazetki ukazyw ały  się także w Jodłow ej i w W arzycach.
W  Jodłow ej w ydaw ano pismo pod ty tu łem  „Biuletyn Ra­

diowy". Redaktorem  był Józef Przew łocki („W atra”). On też 
razem z A ndrzejem  Studniarzem  i Leszkiem Hałacińskim  za­
instalow ali odbiornik radiow y w  domu Ludwiki Pytlik. „Biu­
letyn R adiow y” kolportow any był w  pow iatach: jasielskim , 
dębickim i krośnieńskim , a naw et docierał do w iosek w po­
wiecie tarnow skim , stykającym  się z pow iatem  jasielskim .
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F U N D A C J A  
‘Archiwum i Muzeum Pomorskie 

'  Armii Krajowej oraz Wojskowe) Służby Polek' 
8 7 -1 0 0  Toruń, ul. W. G arbary 2 

tel.: 65-22-186, a-mail: archAK@um.torun.pl 
REGON 870502736

Toruń, dnia 03.06.2003r.

M EM OR IA Ł
General Marii Wittek

Pani Barbara Bogucka
ul.
83-330 Żukowo

Szanowna Pani,

Jestem dokumentalistką istniejącej w  Toruniu od 1990 roku Fundacji „Archiwum i 
Muzeum Pomorskie Armii Krajowej oraz Wojskowej Służby Polek” . Adres Pani otrzymałam 
od Pana mgr.inż Andrzeja Czaplińskiego.

Pracuję w  Dziale: Archiwum Wojennej Służby Kobiet. Zajmuję się gromadzeniem i 
opracowywaniem materiałów dotyczących kobiet - żołnierzy walczących w czasie II wojny 
światowej na wszystkich frontach i działających we wszystkich organizacjach konspiracyjnych. 
Pan Czapliński wspomniał w  swoim liście przesłanym do Fundacji, że należała Pani do 
organizacji konspiracyjnej ZWZ-AK. W  związku z tym zwracam się do Pani z prośbą o 
przesłanie na adres Fundacji relacji z przebiegu Pani służby wojennej według załączonego 
schematu. Proszę także o dołączenie do relacji zdjęcia z czasów wojny oraz zdjęcia 
współczesnego, a także wszelkich dokumentów lub ich kserokopii związanych z Pani służbą 
wojenną( np. oświadczenia świadków, legitymacje odznaczeń itp ), życiem prywatnym i 
zawodowym (np. metryka urodzenia, świadectwa pracy).

W istniejącym przy Fundacji M uzeum gromadzimy mundury, odznaczenia, dokumenty 
z czasów wojny. Nasze eksponaty prezentowaliśmy na wystawach w  Muzeum Okręgowym w 
Toruniu, a także we Franciszkańskim Ośrodku Kultury w  Gdańsku.

Przesyłam Pani materiały na temat naszego Archiwum i działającego przy nim Koła 
Przyjaciół Memoriału Generał Marii Wittek.

Serdecznie Panią pozdrawiam i liczę na pomoc.

Załączniki:
1. Ulotka informacyjna Fundacji
2. Powstanie i działalność Memoriału Generał Marii Wittek
3. Ulotka wydawnicza
4. Schemat relacji
5. Ulotka o Muzeum

Z wyrazami szacunku

mgr Emilia Fandrejewska 
Dokumentalistka Działu: Archiwum WSK
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FUNDACJA 
'Archiwum i Muzeum Pomorskie 

Armii Krajowe) oraz Wo|skowej Służby Polek* 
8 7 -1 0 0  Toruń, ul. W . Garbary 2 

tel.: 65-22-186, 9-mail; archAK@um.torun.Dt 
R E G O N  8 7 0 5 0 2 7 3 6

M EM OR IA Ł
General Mani Wittek

Toruń, dnia 07.08.2003r.

Pani Barbara Bogucka 
ul.
83-330 Żukowo

Szanowna Pani,

Bardzo dziękuję Pani za odpowiedz na mój list. Dziękuję również za przysłaną do 
naszego Archiwum relację z okresu działalności Pani w organizacji konspiracyjnej oraz za 
zdjęcia. Dzięki tym materiałom założona zostanie teczka osobowa na Pani nazwisko, która 
znajdzie się w naszym Archiwum.

Wspominała Pani o odznaczeniach, w których posiadaniu jest Pani. Mają one dla Pani 
jak i dla nas ogromną wartość, są cenną pamiątką. Jeżeli istnieje taka możliwość chciałabym 
prosić Panią o przysłanie do Archiwum kserokopii tych odznaczeń, legitymacji, świadectw 
szkolnych, świadectw pracy. Dokumenty z czasów wojny związane z Pani osobą będą w 
przyszłości cennym źródłem informacji dla studentów, naukowców, osób interesujących się 
Pani działalnością w czasie drugiej wojny światowej.

Serdecznie Panią pozdrawiam i życzę zdrowia.

Z wyrazami szacunku

—-OM- T  t

Emilia Fandrejewska 
Dokumentalistka Działu: Archiwum WSK
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tek. med. Barbara Bogucka 
specj. in tern ista-reum ato log  
ul.Dolna 12. 83-330 Żukowo 

Nr rej. 1377871, tel. 681 82 98
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Dr BARBARA BOGUCKA
Dyrektor Wojew. Zespołu Reumatologicznego

St-759-SOPOT ul. Grunwaldzka 1|3 
51-14-25 Tel. pryw.
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81-759- 
Tel. 51

Dr BARBARA BOGUCKA
Dyrektor Wojew. Zespołu Reumatologicznego

-SOPOT ul. Grunwaldzka 1|3
-14-25 Tel. pryw.
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